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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieścio.wym : 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 


księgarnie, oraz poza granicami guberni wymienione obok agen- 
tury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler"|w Brzezinach 


w Warszawie, 


EE" Agentura To 


Wiadomości Bieżące. 
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— Wauka rękodzieł w Piotr- 
kowie. Z dniem 1 listopada skończyło 
się czwarte półrocze nauki koronek klog- 
kowych, W przeciągu tego czasu w za- 
kladzie pepe naukę pobierało uczennie 
64 — z tych: pięć przez lat trzy, — sześć 
przez lat dwa,— pozostałe ograniczyły nau- 
kę'na jednym kursie, Przez lat trzy, u- 
dzielata riauki koronek zdolna nauczyciel- 
ka Stanisława Przewuska, uczenica p. Ga- 
bryelowej; w ostatnim jedna z miejscowych u- 
czenie Anna Hołubska. Z bezpłatnej nauki ko- 
rzystały tuk panienki uczęszczające do za- 
kłudów naukowych jako i córki wyrobników; 
te ostatnie jednak, przywykłe dorobót grub - 
szych, mniej cbęćti i wytrwałości okazały. 

Dotąd większą korzyść materyjalną przy- 
mjosło dawanie lekuyj koronek, aniżeli ich 
wyrób— tyle bowiem zwoleuniczek robota 
ta znalazła w wyższych warstwach, że nie- 
mal w każdym domu naszego miasta nie- 
tylko, młode panienki ale i starsze kobiety 
cierpliwie się uczą i z przyjemńością wy: 
rabiają koronki do domowego użytku —a i 
to pewną korzyść przynosi, bo pieniądze 
wydawane na koronki zagraniczne pozostają w 
kraju. Niemniej jednak licznezamówienia, tak 
w obrębie miasta, jak bliższych okolie dają 
zarobek zręczniejszym robotnicom. Naj wię: 
dej pokupu mają wązkie koronki do big- 
lizny, których wprawna robotnica przez 
wieczór zimowy dwa łokcie zrobić może, 

W ubiegłych latach korzystało także z ną- 
uki bialego szycia uczennic sześć, nauki 
kroju eztery, roboty deskowej trzy. — W 
przyszłości projektuje się nauka białego 
Bzycią, naprawiania i cerowania bielizny, 
wyszywania na siatce, robót drutowych i 
Bzydełkowych,— Próby koronek i deskowej 
roboty, wzory idesenię, złożone są i w tym 
roku u W-nych Krzywickich, 


— Nureszcie! Przed wejściem dn 
teatru p. Spana, widzieliśmy przygotowany 
bębenek, czyli przystawkę do drzwi, mają- 
cą prawdopodobnie zabezpieczać widownię 
od wiecznie panujących 'nu niej, historyuż- 
nych przeciągów, będących powodem nie- 
jednego już przeziębienia i bólu zębów, 

Skoro szanowny właściciel teatru zabezpie- 
czy w ten sposób wejście, a z druzjej strony 
od sieni po za scena; reżyseryja zawiesi ta 
'drzwiach oponę—to można być pewnym, że 
wiatr przestanie chodzić po teatrze. —Przy 
tej okazyi zanosimy prośbę do pana Spana, 
aby był łaskaw zmienić „entreprenera sod 
światła”, Wyrzucenie bowiem na śmieci 
wszystkich dotychczasowych,  kopeących 


Wlica „„Pocztować. dom pani Bortkiewicz, obok gubernii. 


lamp i lanspek, i zastąpienie ich niewielką |niedziałek nia 7 listopada do Częstocho- 
ilością lamp błyskawiczych, jest rzeczą ko: 
Bez tej0, nawet naj- 
piękniejsze dckorucyje i kostiumy nie zro- 


nieczną, niezbędna! 


Redakcyja, obiedwie 


w, Będzinie 


w Dąbrowie 
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bią odpowiedniego efektu; beż tego, każ- 
demu śpiewakowi kopeć z lampek zatka 
gardło, a każdej tualecie i każdemu dywa- 
nowi grozić będzie pękniędie którego z re- 
zerwuarów naftowych. W podobny sposób, 
jak oświetloną jest obeenie soona piotrkow- 
skiego teatru, już tylko oświetłają się staj- 
nie,— Koszt zaprowadzenia oświetlenia całego 
teatru (i sceny I widowni) lampami błyska- 
wieznemi, nie przeniesie 150 rs. Dwadzie- 
ścia lamp najprostszych, bez żadnych ozdób 
byłoby dostateczne. Nafta przez jeden wie- 
czór kosztowałaby rs. 2, c0 chyba mie jest 
wiele dla tego, który każe sobie dziś płacie 
po ra. 5 zn wieczór. 


— Wybory na radnych magistra 
tu — W dniu 50 października w miejsvo- 
wym ratuszu miał miejsca wybór 8-ch rad 
nych honorowych. 
żowskiego, Gampfa i Tarnowskiego, Po. | 
nieważ jednak p. Gampf, przesłuży wszy już | 
lat kilkanaście, stanowczo się od tego zas | 
jęcia usunął, przedstawiono więc, oprócz 
dwóch powyżej wymienionych, p. Olszew- 
skiego Blażeja, jako czwartego z rzędu 
kandydata, mającego większą ilość głosów. 

— Z ©chronkt. Z przyjemnością 
waznaczyć ham tu wypada postęp w robo- 
tach małych dziesi w miejscowej ochronce; 
chłopcy wyrabiają szydełkowe wełniane rę: 
kawiee, których obeenie sześć par oczekuje 
nabywców — dziewczęta zaś przygotowu 
ja sobie na koleudę baurohupowe sukienki; 
inne wyrabiają szydeikowe roboty i letnie 
bawełniane rękawiczki. 


— Sndzawka. Wody w sadzawce w 
alei Aleksandryjskiej jest już obecnie 4'/, 
stopy wysokości. Nu dobę przybywa około 
cala, eo wynosi, przy powierzchni 520 
kwadratowych sążni—2121 stóp kubiczny oh, 
czyli 7 sążni kubicznych ńa dubę. Oprócz 
tego, prawie trzecia część przybywające) 
wody odpływa przez upust. 

— Magik i spirytysta p. Epstein, 
używający, jako tasi, wielkiego wszędzie 
rozgłosu, daje w Piotrkowie dwa, przedeta- 
wienia, dniu 19 i 20 b. m. Wszystkie jego 
produkgyje, jo ile wiemy z gązet, mają się 
odznaczać , wielką oryginalnością, u krasi je 
prawdziwy humor. 

— Koncert. 12 b. m. danym będzie 
na dochód miejscowego szpitała S tej Trój - 
cy koncert amatorski, w którym między 
innymi szanownymi amatorami, przyjmą 
udział znane i ceńione wielse amatorki: w 
części wokalnej pani B., w części zná de- 
klamaeyjnej pani O. 

— Wydział karny miejscowego są- 
du okręgowego wyjeżdża jutro t. j. w po= 


kt i Będzina na zwykłę kadencyję. Spraw 
naznaczóno 32 do Będzina i 28 do Często- 
|ehowy przeważnie o kontrabando, W Czę- 


warzystwa Ubezpieczeń „JAKOR” od Ognia i na Życie. BĘ 


(20-—13) 


stoghowie sąd zasiadać: hędzia w poniadzige 
tek wtorek i środę — w. Będzinie zaś, przag 
czwartek i piątek. Skład, sądu, stanowią 
prezydujący Lutze —gzłonkowie sądu=—Kri - 
ger i Szestakow, sekretarz Konopacki. 


— 200, wyraznie dwieście spraw 
podano w. ubiegłą środę do- miejscowego 
sadu okręgowego. Są to sprawy identydar 
ne hr. Zawiszy z Łagiewnik, z czynszowni- 
kami z Nowych Batut pod Łodzią, o pra- 
wo własności. Ze strony powoda stają adwo- 
kaci przysięgli Kraushar i Młodowski. Wazy- 
sthie te sprąwy gą drukowane i przy kaž- 
dej znich znajduje się litografowany plan 
Bałut, Marek atemplowych zużyto do nich 
za ra. 1230, — Jest to już druga seryja spray 
podobnych, gdyż w r.z, ciż sami adwokygj 
jednocześnie wnieśli do sądu tutejszego tak- 


Wybrano pp. Strzy- |że spraw 1801 


— lnieresujący proces o dziesko, 
o którym wzmiaukowaliśmy w poprzednim 
numerze nie przyszedł do. skutku, gdyż pro- 
cesująco Bię strony zakończyły sprawę us 
godą. 

— WE Niedzielę, d. 30 października 
b.r.,w kościele po-pijarskim, ohbór nmatora«i 
odśpiewat mszę Broera na 4 głosy, sto joat: 
sopran, alt, tenor i bas, z towarzyszeniera 
organów, i kwartetu na skrzypce 1 i 2, 
viola i violonczellę, Na, offertorium chór'z 
organami kwartetem i akrzypce solo, kom: 
pozycyi Strebingęma. , We. wtorek w dzień 
WW. SS. toż samo było powtórzone. 

— Wragicznyzgon znaleźli w doiu 
27 października r. b. dwaj młodzi inżynie- 
rowie w Zawierciu Lipman i Mohr. Na- 
poliwszy na noe w pieeu bermetyoznym, 
zuczudziełi tak, iż rano znaleziono ich bez 
duszy i pomimo usilnego ratunku, nie ino: 
gli być uratowanymi. Obaj, skończeni te. 
shnołodzy, odznaczali sią niezwyklemi zdol- 
nościami, czego dowodem może być fxkt, 
że obaj, rozpocząwszy karyjerę w fabrykach 
Zawiercia od skromnej nader bo 25 ra. 
wynoszącej miesięcznej płacy, awansując 
stopmiowo, na kilka dni przed śmiercią mieli 
otrzymywać każdy do 2000'rs, rocznie: Je- 
len z niech, Mobr, będąc synem bardzo 
niezamożnych rodziców tylko dzięki nie- 
zmiernej prucy i - ogromnym zdołaościom 
zdołał skończyć tochnikę w Peterabuvgu, i 
nareszcie dopłynąwszy prawie do portu, ży= 
cie postrudał, Drugi zaś Lipmin zu dni 
kilka miut połączyć-się z ukowhaną przez 
siebie istótą—ale śmierć nieabłagana nie 
dała urzeczywistnić się jego marzeniom. 


— W Brzezinach krzątają się nad 
zułoźeniem stowarzyszenia spożywczego, 
takiego samego, jakie u nas w Piotrkowie 
ponimo gorliwych usiłowąń paru jedno- 
stek, zatwierdzenia ustawy i przedwstę” 
pnych zebrań, do skutku mie doszło. Ko« 
respondent uasz brzeziński donosi, żę ehg- 


20b sM tr 1680 al 
tnych do złożenia funduszu jest w Brzezi- 
nach-więcej niż potrzeba i że stowarzysze- 
nie| uda się-napewne. No| i 064%. wzyżnia 
vega. ap, piotrkowianom, ?... | 

- Ożytamy w „Kur. Warsz.” że zi 
„polecenia prokuratora osądzony zostal w| 
więzieniu. piotrkowskim, bez możności złoże: | 
p bor) aławńy operator majątków ap 
chęckich, niejaki A. R. Jezomość tm j 
siadający okolo milijona,| miał już kilka 
spraw niezbyt czystych, zawsze jednak zdo- 
łał się wykręcić.” —Fakt ten prostujemy w 
sposób, następujący: A, R. był osadzony w 
areszcie, z polecenia nie prokuratora ale 
sędziego śledczego i — został z takowego 
po dwóch tygodniach wypuszczony za złoże- 
niem odpowiedniej kaucyi—co przez miej- 
scowych prawników z góry było przewi- 
dziane., | 

— Wypadek. Przed tygodniem, na 
stacyi Koluszki, przy uatawianiu pociągu 
towarowego, nastąpiło uderzenie wagonów, 
wskutek czego—jak donosi „Kur. Warsz.* 
—trzy wagony się rozbiły, kilka zaś innych 
zostało uszkodzonych i wykolejonych. Dla 
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lowski Zygmunt, — Widera Soweryn;=Skórzewski Bo- 
lesław, i Skórzewski Paweł za czas od 1 maja 
1887 do 1 maja 1888 po rs. 6;—Tekla Skórzewska, 
i Dąbrowski Pipan po r« 3 za pierwsze półtocze 
roku ITI-go—Fiediij rs. 6 drugie półrocze r IL} pier- 
wsze I-go ry=—Bontalgr Teofil i Tatnowski Antoni 
po rh 6 za cały rok Miei. A 


Z sali sądowej. 


— Zerwane małżeństwo. Rządea 
pewnych dóbr w powiecie radomskowskim 
położonych, pan B. J. miał żenić się z pan- 
ną A, L. Wszystko było juź umówionem, 
p. J. opuścił zajmowaną dotychczas posadę 
i miał nadal mieć daleko korzystniejsze za- 
jęcie t, j- zarządzać już nie eu lzym, ale 
własnej swej żony majątkiem. Pszyszłość 
więc uśmiechała mu się wesoło. Ale od 
czegóż są na swiecie świckry, Już po 
pierwszej zapowiedzi, przyszła świekra ode- 
słała narzeczonemu swej córki pierścionek 
i fotografiję, z powadu ważnych okoliczno- 
ści, których jednakowoż nie przytoczyła. Pan 
J. zapozwał ją też przed kratki sądowe, 


| żądając wynagrodzenia szkód i strąt, które 


zbadania przyczyny wypadku delegówano | Poniósł z powodu niedoszłego do skutku 


odpowiednią komisyję z Warszawy. 

— Odmowa. „Dzien. Łódz.* donosi, 
że na podanie wielu mujatrów zagranicz- 
nych w Łodzi, o przyznanie im ruskiego 
poddaństwa — ministeryjum odpowiedziało 
odmownie. 


— Much w Sosnowcu na sta: 
oyi z rozwijaniem się tej osady fabrycznej 
wzrasta w ciągu ostatnich lat siedmiu z nie. 
zwyczajną szybkością, W roku 1880-ym 

rzyjechało tam pasażerów 100,322, wy: 
jechało 99,015; w roku zaś przeszłym przy- 
było do Sosnowca 117,872 osób, wyjechało 
131,160. Jednocześnie w roku 1880-ym 
władowano w Sosnowcu towarów pudów 
28,536,044, wyładowano 6,324,208; w roku 
zaś przeszłym władowano 32,875,929 a 
wyładawano 9,012,197, 


małżeństwa i podał likwidacyję na rs, 6801 

Na posiedzeniu sądowem, w dniu 26 pa- 
ździernika r. b. obrońca pozwanej oznaj- 
| mił, iż pani £. zerwała małżeństwo dowie- 
dziąwszy się, że przyszły małżonek jej 
(córki posiada burzliwy charakter i jest 
(żle, wychowany — następnie, że szkody 
E straty jakie sobie rości są urojone, Po- 
między stratami figuruje np, ra. 100 (graz 
tyfikacyi, jakie pobierał od właściciela 
dóbr, gdzie był rządcą. Rachunków żadnych 
powód sądowi nie przedstawił—akcyi więc 
niczem nie dowiódł. Obrońca powoda sta- 
rał się przekonać aąd, iż art. 17 prawa o 
| małżeństwie z 1836 r. nie może być tu za- 
stosowanym, ponieważ żadna z przyczyn tam 
wyliczonych tu nie egzystuje. Następnie 


(wspomniał o art. 241 tegoż prawa, gdzia 


wprost jest przewidziana akcyja o szkody 


— „Proszę milczeć*.—Gdy Anto- || straty z przyczyny zerwanego małżeństwa; 


ni K, pisze „Gaz, S4d.— wezwany na świud- 
ka w sprawia toczącej się w sądzie gmin- 
nym, zeznawał—pozwany w sprawie, nieza- 
dowolony zeznaniem K., począł mu przery: 
wać ubliżającemi słowy „to pan taki świa- 
dek” „to taka pańska przysięga.” Antoni 
K. odpowiedział zniecierpliwiony: „proszę 
milczeć”. Nadto w trakcie, gdy pozwany 
dawał sądowi objaśnienie, K. wiał powie- 
dzióć „to kłamstwo”, wreszcia na ustępie 
mial powiedzieć pozwanemu: „oszust” „kłam 
ca” eto. — Pozwany podał do sądu gmin- 
nego skargę karną o znieważenie sądu, 
określone art, 287 Kod. kar, Sąd gminny, 
nie zdoławszy pojednać stron, uznał się za 
niewłaściwy.— Sąd okręgowy w Piotrko- 
wie, zaznaczając, że z zeznań świadków 
okazało się, iż K. wyskoczywszy z izby 
świadków począł skarżącego lżyć słowami: 
„podły obywatel” „kłatca”, „oszust” uznał, 
że K. popełnił przestępstwo określone art. 
287 Kod. kar. i skazał oskarżonego na ka- 
rę aresztu trzytygodniowego.— Izba sado- 
wa na posiedzeniu 8 (20) października 
wyrok teu uchyliła, gdyż, jak prokurator 
zauważył, art. 287 K. k. mówi o znieważe- 
niu władzy na posiedzeniu, a w takim ra- 
zia. suma tylko władzą ma prawo żądać 
ukarania zniewaążającego; że zaś w obeenym 
wypadku sąd w protokóle sądowym nie 
zamieścił wzmianki o znieważeniu, a nadto 
ławnik sądu, zasiadający w komplecie zez- 
nał jako świadek, iż K. na zarzuty skar- 
żącego „to taka pańska przysięga”, odpo- 
wiedział „proszę milczeć”, innych zaś słów 
obrażliwych nie słyszał, —przeto K. należy 
uznać zu usprawiedliwionego, 

— Dalszy ciąg listy członków rzeczywistych 
Tow, Dobr., którzy wnieśli terminowe skladki po 
rs, 3, za drugie półrocze r. b, WW. Lamparski Janti- 
ary, —Popowski Jakób,—Borowski Eugeniusz, — Ol- 
szewski Błażej, —Kużelewski,—Wolski Władysław, — 
'Tomczyński Franciszek, —Goleński -J6z6f,—Nacel Te- 
ofilr=—Jork Wilhelm, —Śrzednicki Stanisław — Szo- 


rosił więc sąd o zasądzenie klijentowi 
swemu żądanej przez niego sammy. 

Sąd okręgowy akcyję powoda oddalił, 
skazawszy go na zapłacenie pozwanej rs. 
T kop. 46 kosztów sądowych. X. X. 


— Sprawa o zabójstwo, W oku- 
lieuch Mstowa w powiecie częstochowskim, 
10 maja znaleziony byt w lesie blizko dro- 
gi trup leśnego stróża Przywary. Strza- 
skana czaszką i kilka ran na ciele wska- 
zywały, iż nieszczęsna ofiara otrzyma- 
ła silne uderzenie w głowę drągiem, poczem 
została dobitą za pomocą tegoż narzędzia. 
Podejrzenie padło na Walentego Pustelnika 
włościanina zamieszkałego w tymże lę- 
sie w odległości kilkuset kroków od miej- 
son spełnienia zbrodni. Za główny dowód 
przeciwko niemu posłużył znaleziony w 
blizkości trupa kij, którym Przywara zo- 
stał zamordowany, Był to zwykły drag 
używany przez włościan do noszenia ce- 
brów z wodą i nazywany przez nich power- 
kiem. Otóż powerek ten, jak stwierdziło 
śledztwo, rzeczywiście pochodził z chaty 
Pustelnika i był poznany przez jego dzie- 
ci, a nawet później i przez samego Pustel- 
nikaa—W dniu 28 października w tutej- 
szym sądzie zasiadł Pustelnik na ławie o- 
skarżonych pod zarzutem spełnienia rozmyśl- 
nego zabójstwa. Sądowe śledztwo wykaza- 
ło, iż powerek, narzędzie zbrodni, w sumej 
rzeczy należał do podsądnego, co też sam 
oskarżony przyznał. Pustelnik żył rzeczy 
wiście w niezgodzie z Przywarą, który je- 
dnak wogóle był nielubiony przez wszyst- 
kich miejscowych włościan, poniewuż miał 
z nimi wiągłe zatargi z powodu kradzieży 
leśnej i usilnej baczności, ażeby chłopi 
nie nadożywali przysługających im praw 
serwitutowych, Jeden nawet ze świadków 


wiarogodnych, miejscowy proboszez, ze- 
znał przed sądem, że śmierć Przywa- 
ry prawdopodobnie zastąpiła na skutek 


zmowy chłopów, 


s 
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którym zabity przeszkas 


dzat w spełnianiu leśnych kradzieży. Obroń - 
ea podsądnego adw. prz. Młodowski w 


doskonałej przemowie wykazywał niewih- 


ność Pustelnika, dowodząc, że chociaż nię- * 
szezęsny powerek rzeczywiście należał do 


| oskarżonego, należy przypuszczać, że w da- 


nym wypadku miał miejsce tylko nieszozę - 
śliwy zbieg okoliczności i, że powerek był 
skradziony przez właściwego przestępcę, po- 
nieważ w przestępstwie spełnionem z pre- 
medytacyją, Pustelnik, gdyby miał zamiac 
zabić Przywarę, burdzo łatwo mógłby zna- 
leżć kij w lesie, a nie brać ze sobą narzę- 
dzia, które każdy może pozaać. W kon- 
kluzyi obrońca prosił o uwolnienie „podaą- 
dnego. Sąd nie przychylił się do wniosków 
obrońcy i uznał Pustelnika winnym zabój- 
atwu spałnionego w zasadzce, skazując go 
według 3 p. 1453 § kod. kar. na 15 lat 
ciężkich robót. Po wysłuchaniu wyroku, 
skazuniee wpadł w atak epileptyczny. 

— Tegoż dnia sąd rozpatrywał sprawę 
o sfałszowanie aktu rejenlalnego, na mocy 
którego włościanin Mateusz Kłys nabył 17 
morgową osadę od swego teścia Staszczyka, 
Po przesłuchaniu świadków i długich roz- 
prawach sądowych, podsądni Kłysi Józef Bem, 
oskarżony w tej sprawie jakoby fałszywie 
u rejenta poświadczył tożsamość osaby sprze- 
dającego, zostali przez sąd uniewinnieni. 

W KWESTY! PRZEMYSŁU KRÓLE- 
STWA POLSKIEGO. i 


(streszezenie najnowszej broszury prof. Jaużulła przo- 
tłomaczonej i wydanej nakładem „Kraąju.*) 


(d. c. patrz w X. 44). 
III 


Założony w r. 1828 r. Bank Polski, w 
50-letnim okresie swojego istnienia, na wiel - 
ką skalę rozwinął wiekopomną swoją dzis- 
łalność, Oto szereg wybitniejszych faktów 
z życia tej instytucyi: Bank Polski sto- 
pniowo rozwijał operacyje dyskontowania 
weksli rosyjskich 1 zagranicznych; udzielał 
pożyczek, sięgających nieraz 1,000,000 rubli 
na zastawy przedmiotów wartościowych, a 
głównie wyrobów fabrycznych, płodów ro- 
ślinnych i zwierzęcych, szczególniej wełny, 
dla której urządzone zostały obszerne skła- 
dy; udzielał kredytu ziemianom na kupno 
maszyn rolniczych, pochodzących z fabryk 
krajowych; mdzielał pożyczek na kupno 
gipsu tartego, guano, cegły, blachy eynko- 
wej, bydła i koni; z tak zwanego funduszu 
|fabryczno-żelaznego Bank od r. 1834 — 70 
wydał przeszło 7 milijonów rubli pożyczek 
najrozmaitszym zakładom przemysłowym, 
przeważnie oukrowniom, fryszerkom i fa- 
brykom machin. Nadto, Bank zakładał no- 
we fabryki, administrował temi, które po- 
mimo jego opieki samodzielnie istnieć nie 
mogły, Wiele i dziś istniejących fabryk, 
z milionową produkcyją, byt swój zawdzię- 
cza pomocy i staraniom Banku, jak np. 
fabryki pod firmą „Lilpop, Rau i Lewen- 
stein”, słynna fabryka Żyrardowaka, młyn 
parowy na Solcu, fabryka żelaza w Ostrow= 
cu, warzelnie soli w Irenie i Ciechocinku, 
wielka papiernia w Jeziornie i in. W oza- 
sie D-eioletniej administracyi Banku wydaj- 
ność kopalni węgla w Dąbrowie znakomi- 
cię się wzmogła, gdyż wzniesiono w tym 
czasie 18 nowych pieców sząchtowych, za- 
łożono cały szereg waleów turbinowych, 
po raz pierwszy wprowadzono do Polski 
wyrób stali „pudlingowej”, założono fabry- 
kę kos w Berezowie, fubrykę kling i na- 
bojów arinatnich w Parczewie, waleownie 
cynku pod Sławkowem, oraz cały szereg 
różnorodnych kopalni w południowa zg- 
chodniej części Królestwa: Niresżcie Bank 
Polski przeprowadzi! sześć pierwszorzędnych 
traktów szosowych, długość których prze- 
szło 1,000 wiorst Wynosi,—przekopał kanał 
Augustowski dla połączenia Wisły z Nie- 
maem, oraz wystąjuł z inicyjatywą budowy 
pierwszej i najważniejszej w krajn drogi 
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żelaznej aE Warsz Wiedeńskiej" BRqE bąrdzo | tmiarkawónożą N an wyroby Rztaujczae | biała ówa wareżtaty 4 wustówowała A Bank bardzo 
częsta wypożyczakznaczna kapitały ludziom, 
którzy żadnej gwurancy! dać nie ' mógli, 
oprócz moralnego zobowiązania się; pozwo-. 
lik im za pożyózone pieniądze budować fa: 
bryki, zwozić narzędzia i materyjały surowe 
i puszczać je w ruch,. Bez takiego krędyć 
tu na założenie fabryk, nigdyby one po- 
wstać nie mogły. Trzeba było stworzyć 


fabrykantów, "dać możność ludziom przed- 


siębiorczym rozwinięcia swojego talentu. 
Bank i tutaj nie zawiódł się: setki przed- 
siębiorstw i zakładów przemysłowych w 
Królestwie takiego są właśnie pochodzenia, | w 

Kapitał zakładowy Banku Polskiego wyno- 
sił tylko 8,000,000 r., a pomimo to Bank 
wydał około 90 mill. rub. na rozmaite po- 
życzki handlowe i przemysłowe, nagroma- 
dził 282 mil. rub. sum depozytowych, dat 
skarbowi państwu 28 mil. r. czystego do- 
chodu i tąk przyczynił się do obudzenia 
ruchu przemysłowego i handlowego, a wos 
góle da podniesienia produkcyi i bogactwa 
krajowego, że „o dzisiejszym stanie Królest- 

wa bez opieki i współdziałania Banku nawet 
marzyć by mie można” jak mówi prof. Janżulł. 


IV i V. 


W rozdziałach IV-m i V-m prof. J. roz- 
biera wpływ taryf celnych 1 ulepszonych ko- 
munikacyi na rozwój przemysłu polskiego. 
Doniosłość taryf celnych najlepiej tłómaczą 
następujące fakta: Rosyja, poczynając od 
r. 1810 do 1816, a następnie, od 1822 do 
1850.go przemysł swój ściśle ochronnym 
systemem strzegła od handlowej konkurenoyi 
z oboymi wyrobami. „Ztąd, większość wy- 
robów fubrycznych zagranicznych wcale 
nie miała wstępu do Cesarstwa (jak np. 
wyroby jedwabne i niektóre bawełniane); 
inne zaś musiały opłacać oło nader wysokie 
(np. wyroby wełniane—1 Y, rubla od funta). 
Królestwo Polskie w tym samym ozisie 

osiądało dwie granice: zachodnią, oddzie- 
ki Królestwo od Prus i Auetryi i wscho- 
dnią, czyli t. z. granicę polsko-rosyjską. 
Przeż granicę zachodnią z mocy „aktu 
kongresu wiedeńskiego” (5 maja 1815 r.) 
wszystkie produkta surowe misty wolny 
wstęp do Kadeśtnkj wyroby zaś fabryczne 
opłacały cło nader umiarkowane. Taryfa 
celna na granicy polsko-rosyjskiej byłu tak- 
że względną dla Królestwa, opierała się ona 
na następujących zasadach: 1) wszystkie 
łody i materyjuły surowe z Cesarstwa do 
rise i odwrotnie mogą się przewozić 
bez żadnych opłat; 2) wyroby fabryczne 
obu krajów, powstałe z materyjułów suro- 
wych tychże krajów przy przejściu. grani- 
icy polsko-rosyjskiej mają opłacać 1°/, swo- 
jej wartości; 3) wyroby fabryczne obu kra- 
jów, powstałe z materyjałów surowych za- 
granicznych opłacają na granicy polsko- 
rosyjskiej 3%, z następującymi wyjątkami: 
cło od cukru, w razie wywozu z Cesarstwa 
do Królestwa, wynosi 25,, aod tkanin ba- 
wełnianych —159/,. Wasra Gie towary prze- 
chodzące granicę polsko-rosyjską winny po- 
siadać świadectwa swojego pochodzenia, 

Przytoczona wyżej różnica taryf miała 
wpływ bardzo znaczny i różny zupełnie 
na losy przemysłu w Polsce i Rosyi. Tak 
np. wyroby wełniane, a szezególniej fabryki 
sukna, dzięki położeniu geograficznemu, bli- 
skości owczarń saskich i szlązkich, a także 
biegłości osiadłych w Polsce przemysłowców 
zagranicznych, rozwinęły się w Królestwie 
znakomicie i co do wartości i różnoradno- 
ści wyrobów o wiele wyprzedziły wyroby 
rosyjskie. Taryfa polsko-rosyjska dozwa- 
dała na przewóz wyrobów wełnianych z 
Królestwa do Cesarstwa za opłatą 1%, od 
«eny tkanin. 'Taż sama taryfa dla przemy- 
słu bawełnianego rosyjskiego, który się tam 
podówczas już bardzo pomyślnie rozwinął, 
nie miała takich względów, gdyż ało od 
tych wyrobów przy ich przewozie do Kró- 
lestwa było 15 razy większem,— Nadto, ò- 
.„gromna różnica między tatyfą na granicach 
Cesarstwa i taryfa polsko-rosyjska, wobee 
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umiarkowenegą cta naj wyraby zagraniczne 
przy ieh | ża rj IPEgOZ zachodnią gra- 
miog “pòls 4, müsiäla |aprzyjść | różwojawi 
przemysłu i i handlu w|Któlestwie. . „Dzięki 
tej to różnicy taryf powstał w Kró. 
lestwie przemysł pret órczy, mający na ce- 
lu przerabianie surowych płodów, z zagra: 
nicy bez ela sprowad anych. Zagraniczny 
produkt, surowy odpowiednio na fabrykach 
polskich przerobiony li opatezony 'świade- 
ctwem połskiego pochodzenia, miał prawo 
przekroczyć granicę polsko-rósyjską po o= 
plaesnia ctaod 1'/, —3 "ps gdy takiż sam wyrób 

wprost z zagranicy „do Cesarstwa sprowa- 
dzony : podlegać musiał bardzo wysokiej 
opłacie, Nareszcie, różnica taryf wpływała 
na różnicę cen niektórych wyrobów w Ce- 
sarstwie i Królestwie, a różnica ta była 
tak znaczną, że musiała wywołać potwor- 
nych rozmiarów kontrabandy: wyroby po- 
chodzenia zagranicznego, już zupełnie go- 
towe, z wielką łatwością uzyskiwały świa» 
dectwa wrzekomego swego polskiego po- 
chodzenia, jako takię przez polsko-rosyjską 
granicę przechodziły do Rosyj, znakomicie 
wory kupców i przemysłowców pol- 
skich 

nW ten sposób, mówi prof. Janżułł przyłą- 
czenie Polski do Rosyi było prawdziwem 
dobrodziejstwem  dlą przemysłu Polskiego. 
Przyłączenie to wytworzyło w Rosyi rynek 
zmonopolizowany dla wyrobów przemysłu 
polskiego, jak również, wyrobów zagranicz- 
nych, które Polska ohciała przewozić do 
Rosyi. Nie było przytem sposobu zabez- 
pieczenia się przeciwko nielegalności ich 
pochodzenia.  Rosyja wzdłuż całej 
granicy była oddzieloną od reszty świata 
wysokim murem taryfy ochronnej, w któż 
rym, tylko w jednem miejscu, były szero- 
ki: wrota, w dodatku jeszcze bardzo źle 
strzeżone: była niemi Polska?”,-— Nadto, 
przyłączenie Polski oprócz rynków rosyj- 
skich dostarczyło polskiemu przemysłowi 
możność zbytu wyrobów swoich aż w od- 
ległej Azyi. Na mocy konwencyi zawartej 
z Prusami, te ostatnia miały prawo prze- 
wozu przez Rosyję do Kiachty sukna pru- 
skiego 600,000 arszynów rocanie. Po wy- 
expirowaniu terminu konwencyi w r. 1825, 
wiele fubryk pruskich przeniosło się do 
Polski, aby w dalszym ciągu mieó możność 
utrzymania wygodnych stosunków z Chi- 
nami. Od powyższej daty zaczyna się rozwój 
znanych sukiennie Fiedleru, Rephana i in. 
Dzięki przytoczonym przyczynom, przywóz 
gotowych wyrobów z Polski do Rosyi zwię- 
kszał się z każdym rokiem, wynosząc w 
1823 r.—2//, mill. w 1825—6 mill. a w 1829 
r. prawie 10 mill. W tych samych lataeh 
(1823—9) Rossyja dostarczała do 
rok rocznie od 1 do 2 milionów mniej, 
Polski więc przemysł rozwijał się kosztem 
rosyjskiego. 

Po roku 1830 znaczna część fabryk pol- 
skich, wskutek klęsk krajowych, upadła; 
aadto w 1881 r. wprowadzono na granicy 
polsko-ruskiej nową taryfę celną, znacznie 
wyższą od dotychczasowej (mianowicie 3, 
10, 12i 15%, od wartości), lecz zawsze 
niższą od obowiązującej na granicach Ce- 
garstwa. W skutek powyższych przyczyn 
handel wywozowy polski wogóle zmalał, 
a zniesienie w r. 1834 tranzytu sukna do 
Azyi było prawdziwym ciosem dla sukien- 
nietwa polskiego; w Królestwie pozostały 
tylko większe fabryki, drobniejsi przemysło- 
wey wyemigrowali do Cesarstwa, 00 zna- 
komicie przyczyniło się no podniesienia 
przemysłu wełnianego w Rossyi, tym razem 
kosztem przemysłu polskiego. 

Czasowy zastój fabrykacyi, wywołany u- 
trudnionym zbytem na rynkach rossyjskich, 
na przemysł polski wywarł pewien wpływ 
dodatni. Aby módz konkurować z przemy- 

słowcami rossyjskimi, przemysłowcy pol- 
scy zmuszeni byli albo zmienić rodzaj swej 
produkcyi albo ją znakomicie  ule-|* 
pszyć. Wówczas to znuczna część fabry- 
kantów sukna, niemające zbytu, poprzera- 


| 


Polski | świat 42. 
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biała swe warsztuty i zustosowała do wy4 
robów bawełnianych; inni ulepszyli saŭi pros 
dakt; niektórzy. nareszcie zaczęli wyrabinó 
gładkie tkaniny, bez wąrsy, z wałny greme 


'plowanej, jakich w Cesarstwie Wówozaa nig- 


znano, Wskńtek powyższyćh zmian, okoła 
róku 1840 stosunek handlowo przemysłowy 
niłożył sią znowu na korzyść Królestwa, « 
Cesarstwo, jak tó było i dawniej, stało się 
dostawcą jedynie materyjałów surowych 
dla Polski, którn mu je zwracała pol posta” 
cią wyrobów gotowych, głównie tkanin 
wszelkiego rodzaju, w mniejszych wprawe 
dzie jak | poprzednio zawsze jednak dość zna” 
cznych rozmiarach, Współczesne wykazy 
statystyczne dowodzą, że dowóz wyrobów 
z Cesarstwa do Królestwa do r. 1839 był 
bardzo znaczny, po r. 1839 nagle prawie 
i szybko upada, dzięki oczywiście własne- 
mu przemysłowi bawełnianemu, który się 
rozwinął dostatecznie, aby módz miejscowe 
potrzeby zaspokoić, a od 1840—50 wywóz 
towarów rossyjakich spada do cyfry nad- 
zwyczajnej małej. Przeciwnie zaś wyroby 
Królestwa mają chociaż niewielki lecz stały 
zbyt do Cesarstwa. (dok, nast.) 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 21 grud. (2 stycz.) 1887/8 r. w sądzie 
zjazdowym I okręgu w Piotrkowie, na sprzedaż nie- 
ruchomości w m. Łodzi przy rogu ulie Dzielnej i 
Wschodniej pod M 1376 położonej od sumy rs, 10,000. 

— 25 listop. (7 grud.) w biurze p-tu noworadoms- 
kiego na budowę ogrodzenia przy osadzie teśniccego 
lasów miejskich noworadormskich, od sumy rs. 288 


swej jE. 2 


— 80 pażdź. (11 listop.)na Rynku m, Piotrkowa 
na sprzedaż mebli, naczyń kuchennych, bydła, kar- 
tofli, i innych produktów, oszacowanych na rs. 1079 

— od 4 (16) stycz. do 18 (380 stycz. 1888 r. tow. 
kredyt. miasta Łodzi wystawia na sprzedaż nastę- 
pujące niernehomości w tymże mieście pułożone 
a) pod Je 232w przy ulicy Nowomiejskiej od sumy 
rs. 33,900;—b) pod NN 232 i 296 przy ulicach 
Nowomiejskiej i północnej, od rs. 34,200;—c) pod 
3 320t przy ulicy Konstantynowskiej, od 18. 16200;— 
d) pod M 333 przy ulicach Średniej i Wschodniej, 
od rs. 16,000;—e) pod Jeli 730i 781 i przy ulicy 
Promenada, od rs. 11,550:—f) pod JE 756 przy uliey 
Piotrkowskiej, od rs, 29,400;—g) pod W S44 p, i. r. 
przy ulicy Korola, od rs. 4,500;—h) pod M 1402 przy 
ulicy Cegielnianej od rs, 12,300; —i) pod M 14i8a 
przy ulicy Kamiennej, ed rs. 20,400;—i k) pod 
N 26856 przy nlicy Zachodniej. od rs, 12,000. 
z w 

— „Gazeta Świąteczna kop. 75 kwartai- 
nie z przysyłką, Adres redakcyi: Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 43. 


— „Zorza z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
rs. 1, Adres:— Warszawa, ul, Twarda 36. 


rs. 1 k. 30 
Warszawa, Nowy- 


„Gazeta Rzemieślnicza, 
kwartalnie z przesyłką. Adres: 


sprawozdanie z targu zbożowego: 


Sosnowiec 31 Pażdziernika 1887 r. 


Żyto polskie borowe za puð 75 — k. 
środnie 721, wołyńskie od 69 — 72Y,, litewskie 
wyborowe pud EA kop., średnie 69*/,—68 jeleckie 
wyborowe po 72!/, kop., średnie po 693, kon., zwy- 
czajne do — kop, Pszenica biała pud 
od 108%,—1093/, k, czerwona no — kop, żółta od 
100/,—105%, kop. Owies biały ciężki od 611/4>=— 
66, wyborowy — k. pud: Średni — kop, zwyczajny 
Rz: Sy ,kop, Jęczmies dla browaru 86 — 
Tali ka na paszę 67 k, Groch warzelny od 96 
109! kop. Giryka od 77 — 81%, k, Siemie 
inmiiine wyborowe od 145—154 kop. średnie oa 
136 — 141 kop. zwyczajne od 118 do 1261, kop, 
Proso ol — — — k. Lubim żółty wyb. 61 JA 
— Makuchy |Iniane 100%, — 721, kop. rzepa- 
kowe 81'/j do — kop. Otręby pszeniczue 43 do 
46 kop., Żytne od 50—52), kop. za pud, 


Kura za 100 rubli—181 M. 00 fen. 
A. Ūppenheim. 
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Do wydzierżawienia dwie karczmy 


propinacyją i grmatem ad 1 (13) Stycznia 1838 r, 
we wsi bmeonim, gdzie parafia i gmina, oraz w 
sysiedniej wsi Oziepułć, Warunki u właściciela 
Dziepułci, przez Noworadomakb l 


VED Z HNE 
Towarzystwo Ubezpieczeń od ognia 
poszukuje na korzystnych warunkach 


ZDOLNEGO AGENTA 


ma miasto Peiroków i gubernię 
Fachowcy maje pierwszeństwo. Å 
Offerty z podaniem referencyi, možliwie warszaiwakigh, proszę 
składać w Biurze ©głoszeń pp. ftajchmanu i Fren 
dler, Senatorska 26 w Warszawie pod Penye 
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Kałendarz Warszawski Hustrowańy popularuo naukowy ` 
Wydany abocnie kalendarz na rok 1888, liczy 48 rok istuienin, mieśęi w | 
sobie artykuły. celuiejszych w. literatyrze. naszej , pisarzy, dział informacyjny, | 
taryfę domów podług nowej mameracyi i skorowidz posesyj porządkiem mume- 
rów hipotecznych ułożony, oraz nową wstaw stemplową. Cana kalendarza kop: 50. 
DZIENNIE i 
“Cna egzomipiarzat ozdobnie ©prawienego. kop. 30, 


KAŁEANDARZ SCEENN Y. 

Cena egzempłarza K. (5, Do'nabydiy we wszystkieh' księgarniawh. | 

o Wwaga. Osony zamiestkałę: na prowineyi, jóżeli pod adresem wydawcy | 

madesałą rabia „jednego atir trzy, kalendarze, otrzymają takowe. 
franćo, jeżeli zaś nadeszią| nal na któr) ykolwiek egzemplarz pojedyńcz y 


(R. i Ft. 10903), w takim razie uprasża kie |o* diz «nie po/ A 


(3—1) 10 do każdego ROAN ETR 


o 8-mej wieczorem 


IF tylko 2 "E | 
SPIRYTYSTYCZNE SEANSY 


i mysteryjne przedstawienia || 


(odróżnić jó PERDE od jnż widzianych) spirytyzm, duchy poknin» | 
jące, illnzyje, magia i t. d, dane przez słynnego na świat cuły, 
nadwornego prestydygilatora i spirytysty 2-5 | 


PROF. EPSTEINA Z WARSZAWY, 


który miał zaszczyt w obec wszystkich głów koronowanych Sob aig prom 
dukować—Sprzednż biletów w Oukierni p. Rachalewskicgo. 


NE” uzdy wieczór nowy progru m, P5 


h 


UBEZPIECZENIE 
posagu dla dziewcząt 


Ojeom, opiekunom i wogóle osobom praguącytn zatez: 
pieezyć przyszłość panien, poleca się ubezpieczenie posag 
w Towarzystwie Ubezpieczeń .„„KOSSY A. 

Jeżeli naprzykład, pragnie się ubezpieczyć dľa 2 letniej 
dziewczynki, posag 3000 rar. mający być wypłaco- 
nym pe dojścia jej do lai 18, to za takie uboz- 
pieczenie należy wnosić do Tow. Ubezpieczeń „ROSSYA* 
opłatę kwartalna rsr, 35 kop. 18, 

W razie śmierci wcześniejszej ubezpieczonego 
wpłacone kwoty zwracają się natychmiast, 


Towarzystwo „„IWdSSYA', oprócz tego do- 
puszcza ubezpieczonych do udziału w zy» 
skach. Odliczasa corocznie część zysków, łącznie z na- 
rosłomi procentami, wydaje się jednocześnie araz z ubez- 
pieezonym posegiem, stanowiąc tym sposohem jege powię- 
kszenie. 

Do dnia BI Grudnia 1886 r.w Tow. „ROS- 
SEA“ nbezpieczeno dla 5853 dziewcząt por 
sag ua same ogólną rs. 14,244,100. 

Dla ehłopców w ten sam szosób, ubezpiecza 
się kapital, wypłacany im po zak do pełnoletności 
lub stypeudyum (renta) na wychowanie 


Bliższe szezegóły znajdują się w brosziuraćh Tow. 
Ubezpieczeń „Rosyja* wydawanych i wysyłavych (boze 
platne) na żądanie przez Zusad Ww Potersburzu, 
(Wieśka Morska JS 13), przez Gdóvuaą Re- 
prezeniacyę w Warszawie (Warszałkowska 
M 114), oraz przez Ageniury Towarzystwa, 
we wszystkich miastach Cesarstwa i liro- 
lestwa. 


dziecka, 


(R. i F. „e 10938.) 


MŁYN WODNY | DWA POKOJE 


koma! 


albo jeden z przedpokojem i oddzielnym 
0 dwóch złożeniach, z wodą dostateczną, wejściem, do wynajęcia w każdym eza 
mający rozległości (gruntu ornego wrazfsie. Dom Kamockiego, aleją Aleksan- 
z łakami) morgów n. p. 20 —do wy-[yJSK" (8—3) 
dzierżawienia od ñnia 1 Kwietnal 77 
1888 r Miya teu, odległy od staczi Do dzisiejszego ńumturu 
dr. ż. warsz-wied. Łazy o 8 wiorsty qdvłacza się arkusz 19 powieści 
tyleż prawie od stacyi Zawiercia, poto- 
żony jest we wsi Ciązowite w pow. 
ędzińskim, gnbernii piotrkowskiej. Win- 
gomość bliższa ua miejscu. (3—3) 


"w 


= Gróville w przekładzie KB, 
Dobrzańskiej. 


JĘo8BUNENO IlonaqnoM, 


M 0 m ME 


w Borowej, pod, Pelnokowem. 


p.t Frankiey przez Henvy-|! 


BRACIA LIPIARZE” 


Ogrodnicy ogroda' 'W.go Popow 
skiego w. „Petrokowie* przy, alei, 
śjeksandryjsk iej, podejmują się za 

|] vradania ogrodów, urządzania 

ogródków tık w mieście jak i 

na ws, przyjmują zamówienia: na 

dekoracyje, bułliety,wień- 

te i girlandy, uraz wykony- 

wają wszelkie ruboty w zakres o- | 

|| grodnietwa wchodzące, zapewniając, 

obnk cen umiarkowanych, akurat 

ność w wykonariu zobowiązań 

„ „Jlomasz Lipiacz 

Ogrodniey fan Lipiarz 


Tamże sprzedają się niektóre WA+ 
rzywa, po większej ezękci na wake, || 
jako tor biała i czerwona kapusta, | 
burski, pietruszka i t, p., także rzo- 
dkiewsa. Szczepy grusz i jabłomi— 
przednich gatunków—A gresty i po- 
rzeczki; jak również wiśnię, śliwy i 
inac. Drzewka owocowe i ozdobnę 
| sowa być ' jedynie naj 
żądanie sprowadz ne pò cetiach war- 
f| smawskick, 1 doliezeniem kosztów 
L sprowadzenia i dwóch odsetek komisi 
SOWĘęgo. 3—3) 


Eee UZ 


X 


DWAJ CHŁOPCY: 


Józef Piłasz, grający na skrzyp- 


u czech, wieku lat 16, i Józef Wani- 


ezek, grający na arfie lat również 16 
zbiegli przed ośmiu iygod- 
miami z Potrokowa. Ktoby ich gdzie- 
kolwiek spotkał, raczy dać znać policji, 
proszonej 0 odprowadzenie zbiegów do 
„Petrokówa” do miejsea ich zamieszka + 
„nia w down Glewicza %.325. .(8—1) 


Franciszicą Piląszka 


j Prelotka. ruska kryta, 


(pwuwnoctżieD” 
na jedueyo i dwa Konie. grnntownie 
odnowiona, w- sSapRAGWOmi kolas 
ami, do Spłzyiabia, za 250 ratli 
(3—1) 


lože międźwiedzie | szopy, al- 


|gierka sznpowa i palto oposowe 


do sprzedania. Wiadomość w Redakeyi 
miedzy godzina 8 i 10 rano.  (0—4) 


ELO sprzedaży z wolnej ręki Lab 
wydzierzawienia w każdy m czasie 


Folwark włók 12h 


z Inwen'arzem żywym'i martwym ð 8 
wiorsty od stacyż Rogów drogi żalaz= 
nej a o miedzę z gwuntami miąsta po- 
wiatoweęgo Brzezin, Wiadomość u Re- 


jenta w Brzezinach (13—10) 
Meme e L WKK ORC ZWZ, 
46 

X 1. Osusza wilgotne mieszkania 
1%, 12 bk. 

* e, Zabezpiecza drzewo od gnicia 
tA 16% 

Ni 3, 


NiSzęży grzyb w budynkach 
„20 k: 
Sprzedaż i informacyje: Hotel Angielski 
Aleksander Uiszewski budowniczy. 
(R. i Pr. 6982) (10—9) 


Redaktor i wydawca Diirosław ibobrzański. 


PCJ; KIEJ | OB5BOMOWEOB o A zje YE 
iae  , "Teatrze p Spana i SEAE EE CRS DEE 
W. Sobote 19 i w Niedzielę 20 Listopada r. b.| e |  GUDRONIT 


Oczyszczona smoła. 


| BEZ BLAGI: w jediym gitunku 
trzy (3) namera po rs 2 pud. 
Sm zedąż i intormącyja: Halpert — 
Mazowiecka 16. (8—3) 


Dia tastiącyoł 1 osłabionych | 


NAGRODZONE 
na Warszawskiej Wystawie Hygia- 
I aj, listem pochwalnym, oraz 
alem w dziale farmaogi, hy- 
gieńy' 1 pielęgnowania ehorych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo - 
wane, uzaane i KonoeRyjoBOWALLE 
przez: Radę Lekarska 


EKSTRAKT i KARMELKI 
MIODOWO-ZIOŁOWU-SŁO- 
DOWE 


"ri " 
Fabryki „LSLIW. 
woWarszawie ul. Zgoda NM 6. 
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych w Warszawie, Króle- 
stwie i Cesarstwie, 50% tańsze i pe- 
wnięjsze od zagranicznych. 

w „PEPROKOWIE” główna 
sprzedaż w składzie Apt, W-ga Żar- 
skiogo. Flaszka ekstrąkta kop. 75, 
paczka karmelków kop. 15. 

(R | Fr. M 8987.) (40—7) 
(8— $— — W — F>— 6 


pa R A ZZ, 


Potrzebna pożyczka 


l0d4000 do 6000 rs. 


na pierwszy numer Hypoteki dóbr Ma- 
rzenin, 
Adres: Diuzniakiewicz w Ma- 
rzeninie pod Łaskicmu. a 
(8-7) 


ist 


koąc zizi ib 


| 
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FEN 


"Skład Wegli 


Wtodzimierza R | 
(Róg alei Aleksandryjsk siej) : 


Cens 


Korzec węgli kamiennych 
grabych 240 7, . . . 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowezimknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) 88 k” 
Pud koksn (korzec 4 pudy) .'30 k; 
Korzec węgli drzewnych . 1 rss 
Uwaga. Na miasto rozsyła. 
sie w koszach  półkoreowych 
wagi 130 gz. (13—13) * 


AZER NAZ RZECZ S 


Włodzimierza Sapiiskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama  Gołembowskiego 
wprost Poezty 


'Karety, Powozy, Bryki, Konia 


W drukazni B. Pańskiego w Petrokowis, 
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zwyczajona od dziecka do dalekich podróży, nie dozna- 
jąc świeżych wrażeń, nie czuła potrzeby dzielenia się 
z Horacym tem, co ją samą niewiele zajmowało. Nie 
wiedziała może jak gorąco pragnął on poznać jej du- 
cha, który jak dotąd był dla niego zupełną zagadką, 
A pragnął tego tem gorącej, że teraz, zdala od 
niej, często nie mógł zataić przed sobą, że w piękne 
swojej narzeczonej pokochał nie duchowe jej przymio 
ty, a dwie rzeczy, które rzadko bardzo spotyka się 
połączone u kobiet: wysoką inteligencyję i piękność 
skończoną. Gdyby do zalet tych przyłączyły się jeszeze 
przymioty serca, Kati byłąby skończonym ideałem 
kobiety. 


Frańkleya nie przerażałó to; że żona jego mogła 
sobie kiedyś niezależne wywałczyć stanowisko i Że 
imię jej mogło się stać sławniejsze niż jego. Kochał 
ją zanadto, by mógł być o takie rzeczy zazdrosny. 

Wiedział to, że jeżeli tylko zechce móże wyro:' 
bić dobie ib, wiedział, że jeżeli kiedykólwiek znudżi 
ja powietzehowne traktowanie wszystkich nańk I ża 
pragnie jedńą z nich zbadać do gruntu, zajdzie dałe- 
ko; czuł jódnak, że położenie tukie nie upokorzałó by 
jego niężkiej damy. Kochany przez nią, z zasobatni wła- 
snej ititeligoncyi wiedział, że nie pozostanie za nią W tyle. 
Któ'wie nawet, czy nie było ich przeztiaczeniem, by ręka: 
w reke idge przez życie dosięgli wyżyn prawdziwych! 

Listy przychodzące z Europy rozczarowały go, 
były one świetne głębokie myśli stroiła w piękną for- 
mę. Teraz znów oddawała się z zapałem studyjom 
nad ekonomiją polityczną. Jest to nauka piękna i 
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— Jak się masz! — powiedział i zamknął znów 
oczy. 

Frankley uściarął bezwładną ręką starca i zdjęła 
go szczera litość na widok tej ruiny człowieczej; 
potem spojrzał na zajętą malowaniem Kllę i ona wy- 
dała mu się jeszcze więcej godną pożałowania, Przy- 
sunął się bliżej. Malowała woeiąż z gorączkowym 
pośpiechem. Milcząc, usiadł przy niej. 

—Zaraz będę ci słażyó—szepnęła cichutko, W y= 
baóż mi... ale muszę skończyó... i tak się już spóźni- 
łam. Powińnam to była oddać dziś rano, ale nie 
miałem chwili czastu Taki był przez cały dzień nie- 
spokojny! 

— Wygląda bardzo miżetnie — powiódział rów- 
nióż cicho Horacy. 

— Teraz uspokoił się biedak przynajmiej. 

Dwa dzy trży razy musnęła lekko pędzlem, 
potem odsunęła talerzyk, żeby mu się przyjrzeć. 

— Tak dawno óię nie widziałamśżepnęła. 

— Byłem bardzó zajęty. 

— Frankleyu! — przemówił słabym głosem pro- 
fesor, , 

— Jestem drogi panie—rzekł, zbliżając się spie- 
sznie. 

Starzec uniósł się trochę, sięgnął z trudnością 
do kieszeni i wyciągnął z niej płócienną, niezapieczę- 
towaną kopertę. R 

— Schowaj to—powiedział—to dla niej, Dzie- 
wczyny nie znają się ną interesach, ale ty, proszę cię, 
czuwaj nad nią. Horaoy wziął kopertę i wsunął ją w 
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bocźńą kieszeń żakiety, Pan Bright opadł znów na 
kanapę, jak gdyby chciał usnąć. 

Na pytające ARA Elli Horacy nie nie odpo- 
wiedział. “ ~ 

— "Odebrałem list “z NOWpY-LEó 1 zaczął. 
swójm zwyczajnie mówić o rozczarowaniach, onek: go 
spotkały. 

Zanadto był dobrze wychowany i zańadto kot 
chał /Kati na to, by się na nią skarżyć. Ale pragnął 
tylu rzeczy, których nie doznawał zjej strony, a Killa 
rozumiała go tak dobrze, tak umiała odgadywać pół” 


słówka: czytać z jego twarzy! Czuła, że Horacy: jest 


nieszczęśliwy, wiedziała że będzie nim jeszcze więcej 
w przyszłości, Załowała go też z eałego serca, ona, 


która wiedziała dobrze, jak ciężko, jest+ kochać a , 


nie być: kochaną. 
Stale i niezmiennie starała się w nek Fran- 


kleya usprawiedliwiać wszęlkie nawet najdziwączniej. 


sze postępki Kati. Dopotąd z różnych korzystnych 
stron przedstawiała jej błędy, dopokąd. te nie wydały 
się Frankleyowi zaletami, „Dziś też, nie odrywając 
się od roboty i nie podnosząć głosu była tak wy- 
mowną, że Horacy odzyskał spokój. 

— Nie wiedzialem doprawdy, że ty tak bardzo 
kochasz ,Kati—powiedział. 


— Ależ ja to mówię nie dla tego, żebym j ją ko- 


chać miała... 


Przerwała nagle, i pochyliła się nad paletą, by 
natrzeć jakiejś fitby, tak nizko, żej Frhakiey przez 


kiłka sekund nie widział jej twarzy. 


— Jeżeli jej vie kochasz, tem większą masz zas 
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powiedzieć tego, co mu rozsadzało piersi. Są osoby | 
wobec których słowa płyną nam gładko, przed które- * 
mi spowiadamy się swobodnie—są inne, zarówno nam 
drogie, wobec których z trudnością przychódzi nam 
sformułować własne uezucia. Trudno powiedzieć dla- 
czego tak jest... ale jest tak z pewnością. 
W stosunku do Kati, Horacy nigdy nie czuł się 
swobodnym, wtedy nawet kiedy już miał prawo uwa- 
żać ją za narzeczoną. Ale papier jest cierpliwy, ` 
Zdula od niej mógł w listach opisywać jej marzenia || 
swoje, od najskromniejszych aż do najzuchwalszych, ` 
Zresztą, uczucie którego doznawał, gdy po raz pierwszy ` 
usłyszał o wyjeździe Kati do Europy spotęgowało się 
jeszcze teraz. Była mu bliższa tam niż: wi Bostonie, 
a tem więcej niż w któremkolwiek z: Bindri miejać 
kąpielowych w Ameryce północnej. v i ME 
Przypominał sobie bezczynne i rozerwane życie / | 
elegantek w Newport i w Saratodze; wiedział ilu tam 
bywa chciwych posagu i wrażeń młodziefffów, 'a-0n; . 
zdobył się wprawdzie na to, że nie był Ly 
o Johna, ale czuł, że każdemu innemu, któryby sią.0=.. 
śmielił przystąpić do Kati, rostrzaskąłby czaszkę, . 5 odl 
Pisywał tedy do niej całe folijały.... dzielił się mi ài 
wrażeniami, których doznawał kieze pmiedeajani te 


n 


S 


na 


ich, muszę . m 
się yeH na obezyznie i jednakich doznawać 
uczuć, ua 

Pierwsze listy miss Motter rożózarówałj” go. 
Katiinteresowała tylko zewnętrzna Strona rzeczy, Przy” m 


i 
i 
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